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iło Się na to. 
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WWVWiesści m Litwy 


Do Piotrkowa przybyło dwóch studentów 
z Litwy, by zaciągnąć się do Legjonów. Otrzy- 


mujemy od nich garść wrażeń z Białej- 
Rusi. „Już od połowy sierpnia — opowiada- 
ją — zrobiło się „hadko* na naszej Litwie. 


25 sierpnia pierwsze cofające się obozy ro-| 
syjskie wkroczyły do powiatu wołkowyskie- 


erze 


go. Żołni 
taktyki i strategii 


rosyjscy, zgodnie z zasadami 
f swego kierownictwa, zaczęli 
wszystko niszczyć, rabować itd. Na 
ludności dawali wyjaśnienia, że takie postępo- 
wanie ich jest konieczne dla dobra Rosji, gdyż 
we wsiach nie EAC ‘h niemcy znaleźliby 

Białorusini, którzy od 


odpo JEZ Vnek i A PWNOŚĆ. 
otwarcie nie wypowia- 


st 


a 
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wialu, wielu lat nigdy 
dali swoich sympatji politycznych, oraz staran- 
nie „konspirowali** swoje nie-rosyjskie stano- 
wisko narodowe, czując kres rosyjskiego pa- 
nowania, zaczęli narzekać Jia „rusaków*, że 
guębią ich bez żadnej przyczyny. Pewność, że 
z przyjściem niemców warunki polityczne ule- 
gną zmianie, była prawie powszechną. 


W tej przełomowej chwili stało się wido- 
cznem, że Białoruś jest bardziej polską, niż to 
się powszechnie wszystkii n zdawało. Wiościa 


nie zaczęli mówić o szkołach nowych, 6 przy- 
szłem życiu itd., í obec władz niemieckich 
oświadczali, że są Rosą ami. 
Chłopi, na „usilne* żądania kozaków, 
wyjeżdżali „oboźników*, zaczęli 
chować po lasach, bagnach itd., 


aby 
dobytek swój 
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„Rasjei* nie pójdą, gdyż wiedzą, co tam Spo- 
tkało „katolików“, (t. j. królewiaków), którzy 


tam pojechali. 

Gdy linja bojowa zbliżała się, 
wynieśli się do lasów, pochowali się w- ba- 
gnach, tak, kozakom udało się zmusić do 
wyjazdu tylko. częćć włościan i to Jadą 


włościanie 


prawosławnych, których agitowali popi, obie- 
cując im ziemię w Rosji. 
Niemcy byli wszędzie witani z radością, 


zyskali sobie powszeciinią wdzięczność z powo- 
du aaaiejiużarówa Jecz.labupki rosjau i 0- 
becne rekwizycje nastrajają: ność pesymi- 
stycznie. 

Są okolice, gdzie chleba nie można dosłać 
za żadną cenę, w innych istnieje jedynie han- 
del zamienny — za sól, naftę — dostaje się 
chieba. 

Daje się odczuć powszechne zdenerwowa- 
nie. Zjawienie się nieznajomego człowieka na- 
pełnia trwogą mieszkańców zapadłych wiosek. 
Słysząc z daleka rozmowę ludzi, lub tętent ko- 
pyt końskich, przezorny białorusin gasi światło | 
w swojej chac ie, lub, jeżeli jest w drodze, kry- 
je się w las, 

Jeżeli Litwa uległa 
niż Królestwo, 


mi niejszemu zniszeniu, 
to zniszczenie to wywiera bar- 


dziej groźne, ponure wrażenie. Drogami ciągną z Złoczowa. Z listu przyłaczamy następujący ustęp: 


protesty | 


mówiąc, że do. 


„DZIENNIK NARODOWY: 


. 


|się sznury „uciekinierów*, którzy zostali pod 
Borowicza imi, zajęci przez niemców. Wozy cią- 
gnie sama ludność, gdyż konie zarekwirowali 


niemcy, Między Prwianą a Borowiczami spo- 
tyka się setki mogił tych nieszczęśliwych u- 
chodźców, którzy umarli z głodu i wycień- 
czenia. b. 


Trąbią na odwrót... 


Buffalo, N. J. — wrzesień. 

„Świetny* odwrót carskich hord, niosących Polsce 
w potokach krwi ludzkiej, zwałach zgliszcz 
i miast, wolność, pozostał bez wpływu na 
orjentację całego szeregu polskich pism, które niedawno 
temu przelicytowyw vały się w pochwalach dla W. Ks 
cia Mikołaja a dziś tr już FÓŁ.. .. 

Słusznie też atują ten fakt pisma, 
początku stały pod sztandarem Niepodległości, 

I „Pobudka“, organ Zw. Mi. Pol. trafnie 
zwraca uwagę adę wybilnie moskalofilskiego 
„Dziennika Narodowego* z Chicago, pisząc: 

„Pewne pismo, uznające dawniej Legionistów 
polskich za szaleńców, wysługujących się rządowi 
pruskiemu, dziś wypowiada swe zdanie, że Legiony 
to iakiyczny zaczyn armji polskiej. 

„Co to ma znaczyć? Czy może nie powiodły się 
pertraktacje w sprawie zamówień od rządu rosyjskie- 


gruzów i 


wsi nie 


abią na odw 


konst które od 


tak 


na re;ter 


go? A może przekonał się wydaw ca tego pisma, że 
na obiętnicach inoskala polegać nie można? 
„Cokolwiek jednak w tem jest, widocznem się 


staje, że klęski, jakie ponoszą moskale, zaczynają 


wpływać dość pomyśluie na stan duchowy pewnych 
redaktorów i wydawców. Dla 


zupełnego wyzdrowie: 


nja tych panów życzyć by należało, aby te klęski w 
dalszym ciągu iasi sorag a-słowianie" ponosili. 
A „Narodowiec“ veland, O., który wiernie 


z -Cle 
stał przez caly czas po stronie Legionów tak drwi z 
pism moskalofilskich z racji ich zmiany frontu: 
„Moskalofilskie pisma zmieniają front. „Dziennik 
Narodowy“, od czci i wiary Odsądza Mikołaja Mikó- 
łajewicza, a „Dziennik Związkowy* powątpiewa grun- 
townie w „carskie obiecanki".. Spadł widocznie bar- 
dzo kurs carskich obiecanek w Chicago“. 


Zaślepieni, zbałamuceni przęciwnicy Legionów... 


trąbią ha odwrót. 


A równocześnie prasa niepodległościowa rośnie 


w silę, znaczenie i ZE GACIE „Dziennik Polski* 
Z Datroit „Dziennik Ludowy“ z Chicago, „Dziem 

dla! wszystkich* z Buffalo inb „Telegram Codzienny“ 
z Nowego Jorku, „Wici*, „Narodowiec”", „Pobudka“ 
| „Hasło Polskie* i dziesiątki innych pism szerzą dalej 
wśród mas ideały, które zgromadzily pod sztandaram 
Orla Białego milódź polská w szare mundury Legio- 


| 


blicę z nazwą mostu: „Warszawa“, jakby stygmał 


tęsknoty. 
Po krótkim wypoczynku następnego dnia (6 
sierpnia) wre już robota kompauji technicznej w za- 
toce lasów za Wólką Krasienińską, dalej pod folwar- 
kiem Bratnik, gdzie podzielona kompanja na 3 od- 
ddziały pracuje na pozycjach 4 pułku, ostrzeliwanych 
przez placówki rosyjskie. 
Marszem, zatrzyinywanym 
stawianiem oporu przez Rosjan, dochodzi kompania 9 
sierpnia do Kamionki, gdzie po raz pierwszy od wy- 
marszu w pole ma nocleg pod dachem. Aż dwie ca- 
łe stodoły, ocalałe od zniszczenia moskiewskiego, 
służą za nocną kwaterę. Po tak luksusowo w obe- 
cnych warunkach spędzonej nocy, odbywa się nastę- 
pnego dnia całonocna gorączkowa praca robienia | 
okopów nad Wieprzem dla 4 pułku. 


Nowakowski sam jeden wyrusza w nocy na patrol | Wieści: starszy żołnie 


celem zbadania przez Wieprz pod Ostrowiem. Piąty 
szwadton kawalerjj pod dowództwem dzielnego po- 
rucznika Ostoi, przekracza wówczas Wieprz. Kom- 
panja maszeruje dalej, do Talczyna. Tam pracuje 
nad sypaniem grobli na Czarnej 
Podczas rozbierania starego zniszczonego częściowo 
przez Moskali mostu, woda porywa jednego z pio- 
nierów Oksiutę, który poczyna tonąć. Rzucona z 
brzegu lina ciągnie za sobą do wody ratującego, 
wreszcie szybka pomoc chor. dr. Muzyłowskiego, któ- 
ry rzucił się do wody, ratuje tonącego. a 


buduje 2 mosty. | 


|go 
j przec 


od czasu do czasu | 


Podporucznik | |ofensywę ponoszą jednak tutaj straty. 


kowskiego. 


nistów przybraną. 
Idea Wolnej Polski — tryumfuje 


lakładnicy polscy w Kijowie 


Kurjera Pol. otrzymał 
branych przez Moskali 


rp: 


Współpracownik 
list z Kijowa od jednego z zakładników 


Wiedeńskiepo 
y WIEGEDSKIEDI 
za 


Dnia 11 Sier 
do Bronisławowa 
zasypywania 


pnia odbywa się całonocny marsz 
po błędnych drogach wśród ciągłe- 
opuszczanych okopów rosyjskich i 

W+tym czasie treny 
mylą drogę i wjeżdżają w las, obsadzony 
silnie przez Moskali, ukrytych za okopami i 
xdami z drutów kolczastych. Żołnierze treno- 
zyzwyczajeni do przebywania drogi za pamiocą 


zasypywania rowów i przecinania drutów, 


imaniu drutów kolczastych. 
kompanji 
jeszcze 
przeszki 
wi, pr 


rosyjskich 


zaczynają posuwać się dalej. Wtem sa ą binów 
dana 2 lasu, wstrzymuje cały pochód, wprowadzając 
w niemiłe zdziwienie garstkę żołnierzy, w ilości 10 


ludzi. Nie tracąc jednak wcale/ zimnej krwi, mały 
tren przyjmuje niemal walkę karabinową i tem'tylko 
umożliwia wycofanie się wozów z niebezpiecznej pu- 
łapki. Dzielni obrońcy trenu przez mimowolną swą 
Giną bez 
rz Antoni Domaradzki i krawiec 


Stanisław Mieżejewski, którzy zapuścili się do lasu | 


celem zbadania sił nieprzyjacielskich. 


Nazajutrz po spatrolówaniu drogi przez podpo- 


rucznika Nowakowskiego kompania przyby wa do Cięż- | 


kiej Woli, stąd podczas na Sobolew buduje 
się trzy mosty na rzece Bystrzycy. Z tego pierwszy 


marszu 


|pieniach, daje przez pracę możność rozwinięcia 
| stwa, 


most buduje oddział saperów austrjąckich wraz z I| 


plutonem chor. Ciborowskiego, II most budują pio- 
nierzy austrjąccy, wreszcie Ill pluton podp. Nowa- 

H. Butkiewicz. 
(Dokończenie nastąpi). 


piękniejszych dni i najcenniejsza' narada. 
|gorące dzięki, 


Dy= "wp" 


i 
No 148 


Hz m M M M NE M M A A w A 


„Zakładnicy złoczowscy, o ile w ten sposób mogą być na- 
zwani ci, których gasnąca przemoc rosyjska wywozi z miast opu- 
szczanych, po długiej, pełnej udręczeń podróży przybyli wreszcie 
do Ki żeby w wyrazistych rysach 
nakreślić te ciężkie chwile ie przechodzili oni po wywiezieniu 
ze Z!łoczowa, brakuje aby w; mal :+żytem okreśłeniu wie- 
tlić tę długą ich drogę wśród colającego się rosyjskiego trenu, 
ten ich etapny pochód z twardym egiem w Zborowie i inne 
przyjemności, jakie nadto obficie ścieliły się przed nimi w drodze 
do Rosji. 

Po przybyciu do Kijowa pomieszczeni zostali „zakładnicy* 
złoczowscy w „etapnym domu polskim“, położonym przy ul, Mo- 
skiewskiej (Moskowskaja 46), W domu tym przebywają również 
i „zakładnicy* lwowscy z prez. dr. Rutowskim na czeje, (jak wia- 
domo dr. Rt został już uwolniony i jest w drodze do 
Lwowa. Red.) który jak i we Lwowie i na tem miejscu chwilo- 
wego swego pobytu jest duszą polskiego Środowiska, „Zakład- 
nik* nadesłał te jdomości do Złoczowa, w 

wpro w, ażeby godnie ocenić zasługi 

atela na znaczni obszarze jego dzialalno- 
ia Złoczowianin szereg nazwisk, które 
m domu polskim* zatem ks. Sopucha, prof. 
tkim ponure chwile opo- 

podróży i innych. Polonia kijow- 
ska na pierwszą wiadomość o przybyciu rodaków z Galicji po- 
spieszyła z radą i pomocą i dokłada wszelkich starań by ulżyć 
nieco biedakom w twardem ich położeniu, List wymienia nazwi- 
sko p. Suskiej z Kijowa, która szczególną pieczą otacza ich grono, 

Budynek „etapnego domu polskiego*, obok którego istnieje 
odrębny „etapny dom żydowski“, jest, obszernym gmachem, w 
przestronnych pokojacii pomieszczonych zostało po dwóch „za- 
kładników*. Terasa jest miejscem, na któtem często schodzą się 
związani wspólną dolą wywiezieni, by przegłądnąć dzienniki, 
które stanowią jędynie prawie ich łącznik światem zewnę- 
trznym. W domu mieści się również specjalnie zorganizowana 
cenzura, która wyiłacza twarde piętno swoje na korespondencji 
listąwej, Dozwolony mają wywiezieni wychód na miasto, przy- 
czem w pewnej odległości towarzyszy im opiekuńcza straż połi- 
cyjna, Na wikt składa się herbata z pieczywem i masłem, obiad 
tworzy zupa i mięso, kolacja mąc'na; poza tem śniadania i pod- 
wieczorki zawisły od własnej kieszeni „zakładników“. W domu 
w ostatnim czasie bawiło kiiku sprawozdawców pism amerykań- 
wśród których żyją oni wa 
Nie szczędzili dziennikarze amery- 
kańscy obietnic i przytzeczeń, w jakich jednakowoż one obracać 
się będą formach i granicach, pizyszłość okaże. Tym też siink- 
sowym  pytajnikiem kończy się list złoczowskiego „zakładnika“, 
cieszącego się dla swych zalet i przymiotów ogólną sympatją 
złoczowskiej Polonii. 
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— Warszawscy goście w Krakowie. Od kilku 
dńi bawią w Krakowie: Prezes warszawskiego Tow. 
kredytowego miejskiego Stanisław Libicki; prze- 
wodniczący warszawskiego Towarzystwa literatów i 
dziennikarzy, publicysta i bistoryk p. Artur Sliwiński; 
poseł ziemi piotrkowskiej do Dumy państwowej w Pe- 
ersburgu p. Michał Łempicki; redaktor „Tygodnika 
bc Bole go“ p. Gustaw Simon oraz Z: publicysta 

. Bolesław Lutomski. 

Na zebraniu, na którem byli obecni goście war- 
szawscy, prezes N. K. N. Jaworski powital ich nastę- 
pującymi słowy: 

Z uiezwykłem 


witamy was uczuciem, drodzy 
goście z Warszawy. Poraz pierwszy stajecie w mu- 
rach naszego miasta, nie przekroczywszy kordonu. 
steście, jak ten człowiek, z którego spadły więzy, 
ące wszelki ruch ' który odkrył, że potrafi 


W tym. roku, który przeżyliśmy, jeden to z naj- 
Przyjmijcie 
że przez przyjazd swój daliście nam 
możność uświadomienia sobie źródła radości, która 
stąd płynie. 

Powitałem was jako gości. Użyłem tego wyra- 
zu po raz ostatni. Zapewne, żyliśmy w różnych wa- 
runkach i do nich trzeba się bylo dostosować. Po- 
tworzyliśmy różne instytucje i dzisiaj trzeba je wy- 
równać. Ale to czas przejściowy. Nie zrozumieimy 
i nie uznamy nigdy, abyśmy w Warszawie nie mieli 
mieć tego samego głosu, który mamy tutaj. I na od- 
wrót nie zrozumiemy i nie uznamy nigdy, aby tutaj 
w Krakowie, obcem było cokolwiek Królestwu i War- 
szawie, aby w radzie nad ogólnem dobrem, ktoś miał 
inny, lub mniejszy głos dlatego, że mieszka w War- 
SZAawie. 

Wychodząc z tego punktu widzenia, musimy 
dojść i dojdziemy do celu. Pamiętać jednak musimy, 
że objawić nam przyjdzie uie nasze ideały. Te znamy, 
wszystkim są wspólne. Zebraliśmy się nie na to, 
aby, jak bywało przy tylu patrjotycznych obchodach 
w tem mieście, tęsknić za przeszłością i marzyć o 
przyszłości. W tej różnicy tkwi waga i znaczenie dnia 
dzisiejszego, miejmy to ocenić i w całej rozcią- 
głości wyzyskać. 

Droga Legionów — to idea, to droga pracy po- 
zytywiej. Spełnia swe zadanie przeto na zewnątrz— 
wobec świata — i na wewnątrz wobec nas samych. 
Wyrywa nas z koła zwątpień, każe zapomnieć o cier- 
mę- 
hartu i wytrwałości. Wierzcie—z najgłębszego 
płyną te słowa przekonania — przetrwaliśmy wszyst- 
kie bóle przez ukochanie Legionów. Dają nam one 
siłę, której żadna opozycja, ani krytyka nie zmoże. 
Nie pokona jej, bo wśród nas niema dezerterów. Nie 
opuścimy tych, którzy giną i umierają. 

Witając Was, czynię to wskutek tego z wielką 


ik A a 


= TE = "w T, 


Ne 148 


otuchą i nadzieją. Na gruncie pięknej i wielkiej 
idej abjawimy się światu jako naród szlachetny, u- | 
miejący nieść dla swej wolności ofiary, naród zdolny 
do życia i do sprawowania nad sobą rządów. 

Witam Was w przededniu spelnien: 
nadziei, w i 


naszych 

przededniu odrodzenia. 

Legionów Józef Hallenburg Haller przed 

do Badenu przeniósł się z kli- 

Eiselsberga do Szpitala garnizonowego w Wiedniu, IX., 

Sensengasse 8, 1. pawilon oficerski, dla leczenia zapalenia ucha, 

W szpitalu tym pozostanie ozcigodny pułkownik 4ż do wyjazdu 
do Baden 

— Koncert na dzieci 

na jutro koncert na rzecz 
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Zapowiedziany 
Komitetu opieki ziećmi po-legio- 


piotrkow 


ej duże zaintereso- 


Zopotha i pianistki 


nistach, budzi wśród publiczności 


wanie, Współadział głośnego 
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` pran odobnić do sali koncer- 
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pani Stefanji Bal 
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ika utalerntowa- 


nych skrzypków ie p. Schón- 


Hane niemal, czarodzie 


skie tony wio- 


gustowi, usłyszymy zaj 
lończeli. Dodać należy, że 
biednych m. Pic 
Zarząd Piotrkowskiego Oddziału Stow. Naucz. Pol- 

skiego zawiadamia tegoż Oddziału, że 
$ 19 Ustawy Ogólne Zobranie odbędzie się dnia 30 października 
b. r o godz, 5 po pol, w pierwszym, a o godz. 6 w drugim 
terminie. Lokal Oddziału przy ul, Bykowskiej 1. 38 
I piętro. 

Porządek dzienny obejmuje: 1. wybór przewodniczącego. 
2. sprawozdanie Zarządu za rok 1918—14—15. 8. Plany pracy 
ua rok 1915/16: a) reorganizacja se szkół początkowych, b) i- 
tworzenie bibljotek dla nauczycieli szkół początkowych, e) środki 
pomocnicze przy uanczariu (programy), d) światowe. 4. 
Wolne wnioski. Wybory 5 czionków 2 członków 
komisji rewizyjnej, 

„, — Podziękowanie. Organizi 
rządzonej w dn. 8 ub. m. w ogrodzie Bernadyńskim ninlejszym 
składają uprzejme podziękowanie wszystkim, którzy swą pracą | 
przy kioskach, loterji, bufecie, kawiarni i kasie i wogóle pomocą 
w zorganizowaniu 
świetnych rezultatów; ma; 


część dochodu przeznaczono na r.ecz 


NOWĄ, 


conków na zasadzie 


mieści się 


prace a 


zarządu i 


torzy zabawy kwiatowej, u- 


zabawy przyczynili się do jej powodzenia i 
triutowi m, Piotrkowa ża /askawe udzie= 
lenie ogrodu Bernadyńskiego, oraz tym wszystkim firmom, które 
bezinierćsownie ofiarowanymi produktami do bufetu i kwiatami 
do przybrania sali i kiosków — poparły cel zabawy. 

— Sprawozdanie. Dochód z zabawy w dn. 8 ub. m, wy- 
niósł 2214 koron 23 h, 140 r. 90 kop. i 11 m. 12 f, — wydatki 
250 kor. 28 h. i 10 r. 40 kop. — czysty dochód więc wynosi -— | 
1964 k. 95 h., 130 r, 50 kop, i 11 m. 12 f. | 

— W sprawie powrotu Rutowskiego. Nasz korespon- 
dent wiedeński donosi telegralicznie: Zoua prezydenta m. Lwowa | 
Rutowskiego, oświadczyła j z dziennikarzy, że mąż jej 
wciąż jeszcze przebywa Ww: mewoli Onegdaj otrzymała 
jednak z Bukaresztu telegram ir. Rutowskiemu 
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1 d 
poważnej strony; że już rychło będzie mógł po- 
wrócić do ojczyżny. 
— Próby z samolotami Sikorskiego. „Fclair* donosi, żę 
rosyjskie kierownictwo wojsko proby z olbrzymimi 
mołotami typu Sikorskiego, które mają być główrie używane na 
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— Hojny dar na Legiony. To iaftowe „Vulkan* 
i Fortuna"; z stające pod eeneralią d 4 p Karola Perutża, 


w sxotąch towarzyskich Lwowa, złożyły 10,000 


znanego SZETOKO 


kor. na Legiony polsi 


— Z Łodzi, łusowy Starszych zgromadzenia 
kupców i Komitetu ‘ago: udzielił dotychczas 200,000. rb, | 
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Hr. Tiszy w pożyczce węgierskiej. Biuro ko- 
respondeicyjne donosi: Hr. Tisza subskrybował na pożyczkę wę- 


gierską 21 
— $mierć rzeźbiarza wiedeiiskiego. Członek iżby panów, 


rzeźbiarz wiedeński 


000 koron 


er Zumbusch, mart w Bawarji | 
ie zwołana, „Comiere i a Sëra* do- 
Się z Petersburgs, że Duma nie. będzie obecnie zwołana. | 


piero w połowie list ia si ziewarie st ponowne zwoianie 


— W sprawie cenzury prewencyjnej w Rosji. „Ruskoje 
Słowo” donosi: W Radzie ministrów interpełowano ministra 
spraw wewnętrznych Szeżerbatawa, czy prawdą jest, że ma być 
zaprowadzona ponownie cenzura prewencyjna. Minister odpowie- | 
dział że nic o tem nie wie i przypuszcza, że wyższe koła puściły | 
tę wiadomość w świat, jako balon próbny, by się przekonać jak | 


è 
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ją wysyłkę wojsk do serbskiego portu nad Dunajem 


„DZIENNIK NARODOWY* Str. 3. 


opinja publiczna odniesie się do tej sprawy. Jednomyślny pro- | 
test kół miarodajnych, każe przypuszczać że projekt natrafi na | 
gwałtowny opór. Nawet członkowie Rady państwa należący do | 
prawicy zaprotestowali przeciwko cenzurze prewencyjnej u mini- 
stra spraw wewnętrznych. 

— Przeciw przymusowej ewakuacji. Gubernator Witeb- 
ska wydał odezwę, zawiadamiającą ludność, że podczas opuszcze- 
nia niektórych okolic przez wojska nie będzie przeprowadzana 
przymusowa ewakuacja ludności cywilnej. Gubernator wzywa 
ludność, aby pozostała na miejscu i strzegła dobra swego. Wy- 
chodzący w Rydze łotyski „Libmus* protestuje energicznie prze- 
ciwko dalszej przymusowej ewakuacji ludności cywilnej z Rygi i 
powiada: Nikt z nas nie powinien ruszać się z miejsca! Nie na- 
leży nam opuszczać kraju naszego, lecz strzedz go i pilnować 


Rumunja a Serbja 


Budapeszt. (w. wł.). Jak donoszą z Bukaresztu 
| prezydent ministrów Bratianu. nie chciał się podjąć 
| interwencji na rzecz Serbji. 


Wojna bałkańska rozstrzygnie wojnę Światową 


| Budapeszt. (w. wł) Półurzędowa- „Indepen- 
dance Roumaine“ pisze, że wynik nowej kampanji 
jprzeciw Serbji może zadecydować także o losach 
|wojny światowej i sądzi, że nie jest wykluczone, iż 
pokój przyjdzie starńtąd, gdzie rozpoczęła się wojna 


r RAE ; światowa. (Ten sam Sąd wypowiedzieliśmy one- 
— Nastroje w Szwecji. Norweski organ rządowy „Da- gdaj. Red.) $ 
gebladet* publikuje znamienny artykuł o nastroju w Szwecji. J: mę: 


Twierdzi on, iż przeciwrosyjskie usposobienie w tym kraju stale 
wzrasta i dziś jest tak wybitnem, że należy się liczyć poważnie 
z możliwością czynnego wystąpienia Szwecji. 


Jeszcze „Arabic“ 


Zwolennicy tegoż mają tworzyć większość i wiele oznak Kopenhaga. (w. wł.) B. Reutera donosi z Wa- 
przemawia za tem, że uda im się porwać ze sobą naród. szyngtonu: Po rozmowie prezydenta Wilsona z $e- 


Natomiast Norwegja jest stanowczo zdecydowaną zachować | KTetarzem stanu Lansingiem na temat wręczonej rzą- 


neutrainość i przez żadną stronę nie dać się porwać do wojny. dowi amerykańskiemu „PrZEZ Bernstorffa noty nie- 
imieckiej, sądzą, że Niemcy nie spełniły życzenia 


Stanów Zjednoczonych, aby  potępiły zatopienie 
j„Arabica" i przyjęły odpowiedzialność za ten czyn. 
Lansing nie powiedział, co rząd zamierza uczynić. 
| Bernstorff ma być powołany do Waszyngtonu, gdzie 
otrzyma odpowiedź. Gdyby Niemcy nie spełniły ży- 
[czeń Ameryki, to zdaniem B. Reutera doprowadziło- 
by do zerwania stosunków dyplomatycznych. 


Lądowanie wojsk francuskich 
w Salonikach 


Wiedeń. (T. B. K.) Agencja Havasa donosi: 
Wczoraj rozpoczęły wojska lądować w Saloni- 


kach. | j RCM, 
Lugano. W Salonikach zawinęło 16 francuskich | Zamordowanie konsula angielskiego 
statków transportowych. Według „Idea Nazionale* | 


Berlin (tel. wł.). „Telegrfi. Union“ donosi, że 
konsul angielski w Ispahanie został przez zwolenni- 
jków świętej wojny. zamordowany. Nadto wycięto 
w pień załogi ochronne przy tamtejszych konsula- 
» | tach. 


ierwszy korpus ekspedycyjny wynosić będzie 30,000 
ludzi. 
Dalej donosi „Secolo“, że Rosjanie przygotowu- 


Prahowo, na pomoc Serbji. 

Według informacji z Aten, korpus ekspedycyjny, | 
który ma wynosić 70,000 ludzi, ma pospieszyć 
z pomocą Serbji i jednakowoż w pierwszej 
linji ma być użyty do celów łdemonstracyj- 
nych przeciw Bułgarji. 


Dziedziczny wróg Bułgarji 


Sofja. (w. wł.)» Wiceprezydent Sobranja Moru- 
czyłow pisze w „Kambanie': Kiedy przed dwoma laty 
Bulgarja, już poniżona, ze wszech stron była na- 
padana, nikt nie przypuszczał, że sprawiedliwość Bo- 
SRK, E y ś ga i dzień strasznego odwetu tak szybko nadejdzie. 
Niemieckie kodzie podwodig poi Gibraltarom | Nadszedł ten dzień, kiedy zarozumiały nasz wróg dzie- 

|dziczny, Serbja, musi być wypędzona, aby Bułgarja 
Wieder. (tel. wł.) Madryckie pisma donoszą, | mogła się swobodnie rozwijać. Teraz albo nigdy mu- 
że niemieckie łodzie podwodne zatopiły obok Gi- si Bułgarja stać się potężną na postrach swych wro- 
braltaru angielski okręt transportowy, gów, gdziekolwiekby się oni ukazali. Teraz albo nigdy 
wiozący wojsko i materjały wojenne, wskutek czego | musi każdy spełnić swój obowiązek obywatelski, aby 
wstrzymano odjazd sześciu okrętów z Gibraltaru. |się spełniły wielkie ideały wszystkich Bułgarów. 


Nowy ogólny atak francuski 


Berlin. Urzędowo pod datą 6 października: 


Na wzgórzu na północny wschód od Neuville odparliśmy atak francuski przy uży- 
ciu granatów ręcznych. 

W Szampanji próbowali Francuzi także wczoraj podjąć znowu ofensywę na froncie, 
który dotychczas atakowali, a to przy pomocy silnego ognia artylerji, który po południu 
wzmógł się do największej gwałtowności. Nieprzyjaciel sądził, że będzie mógł przygotować 
nasze pozycje do zamierzonego ogólnego ataku i dlatego na całym froncie ustawił do ataku 
oddziały. 

Dzięki działalności naszej artylerji skierowanej na punkty wyjścia nieprzyjaciela, udało 


ami się Francuzom tylko w kilku miejscach poprowadzić wojska do ataku, a gdzie atakowali, zo- 


stali odrzuceni z wielkiemi dla nich stratami. I tak złamały się zupełnie ataki 


. podejmowane kilkakrotnie na drogę Somme Py-Sonvain jakoteż ataki na północ i północny 


wschód od Beausejour, 
angielskiego. 
Wbrew sprawozdaniu angielskiemu z 1 października, według którego Anglicy górują 


następnie na północny zachód Villes sur Tourbe naprzeciw odcinka 


jmad Niemcami w walce powietrznej, zestawienie sukcesów niemieckich dowodzi, że we wrze- 


śniu Niemcy zniszczyli 30 aeropłanów nieprzyjacielskich zaś sami stracili tylko 7. 
R : ; 
Na Litwie 

Rosjanie podjęli wczoraj większe ataki między jeziorem Dryświaty i Krowo, które zo- 
stały odparte, albo się złamały w naszym ogniu. Pewne sukcesy uzyskał nieprzyjaciel 
pod Kosianami i na północ od jeziora Wiszniew, udaremniliśmy je jednak w kontratakach, w 
których nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty. 

W okolicy na zachód od Czartoryska rozwinęły się walki. 

Naczelne kierownictwo armji, 


Wa ironcie rosyjsliira 


Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 6 października: 


Zadnej zmiany. 


Na froncie wżłeosixira 


Na płaskowzgórzu Vielgereuth odparliśmy silny atak włoski, podjęty koło 
północy, który miejscami zbliżył się ku naszym przeszkodom. 
E'ront serbski 
Nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Str. 4. 


Rumunja pozostanie neutralną | 


Budapeszt. (w. wł.) Rząd rumuński -w pół- 
oficjalnym artykule określa swoje stanowisko w ten 
sposób, iż taki zwrot na. Bałkanie, Go niewątpli- 
wie pociągnie za sobą komplikacje wojenne, nie 
możeódciągnąć Rut m u njiod prz est TZe- 
vanej dotąd ściśle neutralności. W 
artykmie podkreślono, że ani 1 sybuch wojny między 


Bułgarją a Serbją lub między Bułgarją a Grecją nie 
może stanowić powodu do zby rojnej interwencji Ru- 
minji Rząd nie i powodu do ogól- 
nej mobilizacji Rumnuji, jednakowoż groźny zwrot 
w stosunkach zmusza Rumunję do poczynienia środ- 
ków ewentualnej obrony. Dlatego to pogranicze 
rumuńskie uznano za strefę wojenną i zawieszono 
Had nim prawo wojeniie. 

W kołach politycznych mówią. o silnem 
eniu w stosunkach rumuńsko-greckich z powodu 
bojętności Rumunji wobec propozycji greckich. 


h 


rumuński widz 


naprę- 
0- 


Krwawe walki na ulicach Moskwy! 


Kopenhaga. (w. wł.) „Times* donosi z Pe-| 
tersburga: Prefekt Moskwy podaje w formie urzędo- 
wej powód k ych starć na ulicach Moskwy w 
dniu 27 września. Tłum chciał uwolnić z rąk po-| 
licji pijanego żołnierza. Następnie tłum zatrzymał | 
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Ty iko nie szej jakości! 


i Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 
y lonialnych wóhodzące po najfańszych ce- .p 
nach, hurfownie i dełailicznie poleca ] 


e Olszowski 


Í KRA KÓW, MAŁY RYNEK. f 
COREE PZW: TEA GZ WE TAATA ZET ORT ZY NTRA EA 


Poszukuję parnika do kartofli 


od kita do trzech korcy objętości 
Kantor Flotelu Polskiego w Piotrkowie. 

Dziękując serdecznie za uznanie oraz po- 
parcie ze strony zę Publiczności, mam zaszczyt 


oznajmić Sz. Czytelnikom, że z dniem 
9 b. m. i dni następnych | 


to wielkie arcydzieło Henryka Sienkiewicza 


TOP” 


bedzie demonstrowane 


Noworadomsku. | 
Z uszanowaniem | 


_ Dyrekcja CERTOWICZ. | 
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Ceny miejsc od 30 hal. « 
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|ficerów obrzucono 


, i y wysta odzi ltą 4 paździe I 
ap ŁA + m c ie m og RY EA. |armatnie. Artylerja RADROWAOCIS EA, aj p, 
tykułów pierwszej potrzeby. Niektórzy mieszkańcy | ra! latów na dwor: Z. Cormons, doży: WYTARTE 0. 
|grotnodzą zapasy środków żywności, sk utkiem czego | duej szkody. Ax Są A jelskiej EA Ean ża 
zapotrzebowanie wzrasta. Ludzie interesują się ty! o| TÓW RYH er eprz Re, RSA Że EATE Rar 
|swemi włiasnemi sprawami, co przedstawia sieni: dd ŁĘG ba je „SIĘ. B RM tami, rd JĄCY gaj zy 
pieczeństwo dla idei państwowej. Z OCZU. „Wojska ubezpięczały się przed gazami w 
; okulary i inne środki. Obfite deszcze nad dol- 
s . |nym isonsem nie zmniejszają czynnośći naszych 
Komunikat turecki | wojsk. 
| 
Konstantynopol. Urzędowo do ża. pod datą 5| 
października: Na froncie dardanelskim nie zaszło nic | ============mmaaazwen ERA 


|dała w dniu 3 października prawie 1 
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ZETE 


Sali Stowarzyszenia Rzemieśli ników i Handlującyc 


poz: A + GI PA RA TMM MA 


Gościnne występy Łódzkich Pol 


pod kierunkiem artys tycznym ALE KSAN! JRA SZARKO W SKIE GO. 


(Rolz 1794) Drai 


do 5.kor. = 


„Drukarnia 


"Ne 148. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


a 


wozy tramwyajowe,wzniósł bary ka dę z ławęk. | Działa nasze ugodziły dwoma celnymi pociskami 
ttum nie chciał się rozejść i już kilku ò- | pancernik nieprzyjacielski, ostrzeliwujący Dardatele 

kamieniami, policja dała o-li uszkodziły mu kę „ Baterj je nasze na rt nie 
m u, skutkiem pa diy i osoby żu azj jatycki iem ostrzeliwały w dniu 3 bm. okręt nie- 
rany. Ludność j wzburzone, iż| przyjacielski 1 miejsce lądo wania wojsk nieprzyjaciel 

gni są wolni od służby wojskowej. | skich pod Sed-il Bahr, zadając im znaczne straty, Na 
s | innych frontach nic nowego. 
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kok w Petersburgu 
Wiedeń (T. B. K.) 


stosunki panujące w mieście. 
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Komunikat włoski 


Sztab włoski 
wielu punktach frontu walki 


è z 3 Z 
Petersburska „Riecz* omawia 


jonosi pod da- 
Gromady ludzi zarów- | donosi pod da 


wł.). 


Na 


Lugano (w. 
rnika: 


istotnego. Pod Sed-il-Bahr artyłerja nie eprzyjacielska | 
1000 strzałów na 
nasze pozycje na lewemi skrzydle, nie osiągnąwszy | 
żadnego rezultatu; energiczna odpowiedź naszych | 


dział zmusiła nieprzyjacielskie baterje do milczenia. 


Wydawca I redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13, 
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AKUSZERKA 
ZOFJA KOŁACZKOWSKA 


po ukończeniu praktycznych i teoretycznych kursów 


|masa 1 M zz Z 13 A A ZY W EP 0 590% „OWY. 


maa ea. 
BOMDONNNKKONEDDRENORZZOGNZONAKANAKGKODCEWNEDUNZGKNACKCABZA 


| murańsze ŹRÓDŁO ZAKUPU 


pooma 


ZSKENMRAKENKNUZSZOANIGUZNARCUOWNCAŁNOWOCKYNTZKWNE RZCENEYNENE sł 


i aia handlarzy hurtowników. Warszawskiego Instytutu Połoźniczego, udziela porad 
f b e PŁW Biednym bezpłatnie. 
f W zakresie ubrań męskich, kostjumów Piotikć tę Kaliska N 56 
I i a j List AE | rków, uli : e 56. 
i dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal- | OUKÓW, MICA: KAHSKA 3 
. s ai r . s | a a: ra 
: nej bielizny dla chorych, garnitui perka- 


likowych, ubrań do pracy 


WSZYSTKC 


Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Mag artykułów znanych z firm 


LA 
gi GUZIKÓW 
ciskanych z żelaza dostarczy w każdej 
ilości. Zgłoszenia pod „Guziki 2064“ 
Rudolf Mosse 


| Wien I. Seilerstatte 2. 


WŁASNEGO WYRO: 
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azyn 
„Misteker u. Warnsdorier* 


H. Reiss Witwe % Sohn 
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Morawska Ostrawa, Lauber. 


NAUKPUKUKIEŃZONKIUWEDOGNUNUMUKNWAE RUAKUIKGDRZWBECONANUNNSDWH 


ilustrowany cennik bandaży 

na przepukliny w pachwinie, worka, pempka i brzucha, 

o 170 ilustrącjach z pouczeniem leczenia wysyła opłatnie za 
nadesłaniem koron 2, 

L. Polaczek. Sambor, Galicja. 
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Pracodawcy i Pracobiorcy! | 


wszelkiego 


an) 


Mieszczę na posadach i zajęciach 
rodzaju Ez TL P- UL j Q 
ọficjalistów i służbę. |pieniądze wojenne (bony), PE wojenne | 
(marki pocztowe (także używane kasty poczty | 
Kto szuka posady, öficialis sty, sługi lub robotnika poło ze stempli wni poczty polowej). | 
po winień się dó mnie zgio sié. KER <. Notarjusz sądowy h 


Wszelkiego rodzaju kupna, sprzedaże, dzierżawy | 
ułatwiam. Zastępuję przeszło 50 rozmaitych fabryk. 
Udzielam informacji, adresów. 


Biuro Bronisława Krasickiego 
Gołębia L. 16. 


RAMPADIER 
Budapeszt |. Maros u. 15, 


wolny od wojska, 
Li- 


kończony chemik, lat 25, 
poszukuje posady. Czesław Baczalski, 


Kraków, ul. |powa ulica, Stanisławów. 
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zh m. Piotrkowa Aleja 


Szkolna 
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kich Artystów Zjednoczonych 
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Po raz pierwszy w Piotrkowie! 
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Parviego. 
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Bilety Aiaka? do Raba w cukierni 
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ulica Kaliska L. 23. 


Piotrków, 


Polska*, 


